
L. W. 35.905/93.

Aleg. 120.

Sprawozdanie
Wydziału krajowego w przedmiocie utworzenia osobnego oddziału 

pareelacyjnego w Banku krajowym.

Wysoki Sejmie!
Uchwałą z dnia 29. listopada 1890 polecił Wysoki Sejm Wydziałowi krajowemu, „b y  sp raw ę 

utworzenia w Banku krajow ym  oddziału pareelacyjnego wziął pod rozwagę. ' '
Ponawiając tę uchwałę w dnia 23. marca 1892 r. polecił Wysoki Sejm zarazem zdać sobie 

spraw ę w tym przedmiocie na najbliższej sesyi.
P rzystępując do wykonania wspomnianej uchwały tego Sejmu z dnia 29. listopada 1890 r. 

a pragnąc zasiągnąć opinii kół przedewszystkiem w sprawie parcelaeyi interesowanych, odniósł 
się W ydział k rajow y pismem z dnia 7. kwietnia 1891, L. W. 8.024/91 do obu T ow arzystw  rol
niczych w kraju  z prośbą o objawienie opinii, czy zdaniem ich zachodzi obecnie potrzeba zo r
ganizowania w Banku krajowym  osobnego działu pareelacyjnego, jakieby o rgan izac ji  tego działu 
nadać należało rozmiary, wreszcie jak ie  należałoby oznaczyć warunki korzystan ia  z kredytu  
pareelacyjnego.

Równocześnie pragnąc zużytkować doświadczenia poczynione na polu akcyi parcelacyjnej 
w  Wielkiem Księstwie Poznańskiem zwrócił się Wydział krajowy do Dyrekcyi Banku Ziemskiego 
w Poznaniu z prośbą o udzielenie m ateryałów rzucających światło na organizacyę kredy tu  par
eelacyjnego w Poznańskiem i zakomunikowanie doświadczeń, jak ie  ta  instytucya, rozwijająca swą 
działalność głównie na polu akcyi parcelacyjnej mogła zebrać.

Dyrekcya Banku ziemskiego w Poznaniu pismem z dnia 22. kwietnia 1891 (LW. 16783/91) 
uczyniła zadość powyższej prośbie, przesyłając obszerne sprawozdanie, do k tórego dołączono 
liezre  załączniki objaśniające przebieg akcyi parcelacyjnej w Poznańskiem.

Również komitet c. k. rolniczego T ow arzystw a w K rakowie nadesłał w piśmie z dnia 13. 
czerwca 1891. L. 543 (LW. 26.010/91) swą opinię w tym przedmiocie oświadczając się stanowczo 
przeciwko utworzeniu w Banku krajowym osobnego działu pareelacyjnego a za pozostawieniem 
akcyi w tej sprawie Towarzystwom  lub Spółkom lokalnym, utworzonym z jednostek  in teresow a
nych bezpośrednio mogącjun j ą  przeprowadzić z mniejszym nakładem kosztów a w iększą znajo
mością stosunków miejscowych, zatem korzystniej dla interesowanych, niżby to mogła zrobić 
insty tucya centralna kredytowa, ja k ą  je s t  Bank krajowy, której pośrednictwo z natury  rzeczy 
musiałoby być połączone z kosztami, dla interesowanych uciążliwemi.

M ateryały te przesłał W ydział krajowy Dyrekcyi Banku krajowego z wezwaniem, ażeby 
zechciała na ich podstawie zbadać: „czy i o ile utworzenie w Banku krajowym  oddziału parce-
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jacyjnego, byłoby pod względom finansowym możliwem do przeprowadzenia, pod względem za 
spółcennyiu i ekouomicznem wskazanym," i odpowiednie swe wnioski powzięte w porozumieniu 
z R adą  nadzorczą Bankn przedłożyć Wydziałowi krajowemu. Zanim jeszcze badanie prowadzone 
w tej sprawie przez D yrekcyę Banku krajowego i komisyę z łona Rady nadzorczej Banku w y
braną  ukończone zostały, oznajmiła Dyrekcya Banku ziemskiego w Poznaniu Wydziałowi k ra jo 
wemu, że dwóch członków tejże D yrekcyi p. p. Dr. Kalhstein i Stefan Hr. Dembski, udając się 
w interesach Banku do Krakowa, mogłoby tamże odbyć konferencyę z delegatem Wydziału 
krajowego w sprawie parcelacyi i udzielić wszelkich inforrnacyi i wyjaśnień, jak ieby  się okazały" 
potrzebnemi.

Korzystając  z tego oznajmienia uprosił Wydział kra jow y członka Komisyi wydelegowanej 
przez Radę nadzorczą Banku krajowego do wygotowania wniosków w sprawie parcelacyi, K aro la  
Hrabiego Seipiona, ażeby" zechciał w tej sprawie porozumieć się z wyżej wymienionymi p rzed 
stawicielami Banku ziemskiego w Poznaniu i rezulta t  konferencyi zakomunikować Wydziałowi 
krajowemu. Hr. S ci pi o przedłożył z konferencyi, które  w tej sprawie się odbyły w dniu. 30. 
listopada, 1. grudnia  1891 r. obszerne sprawozdanie, do którego dołączył liczne załączniki, rz u 
cające światło na rozwój kredytu  parcelacyjnego w Księstwie Poznańskim i o rg an izac ję  p row a
dzonej tam akcyi parcelacyjnej, tudzież szkic programu takiejże akcyi dla Galicyi, wypracowany 
przez Dra Kaibsteina, którego działalność? na tem polu w wspomnianej dzielnicy jes t  znaną. 
Sprawozdanie to wraz z za łączn ikam i, przesłał Wydział krajowy dyrekcyi Banku krajowego 
celem zużytkow ania  w badaniu tej spraw y. Już re lacya  z dnia 26. grudnia  1891 r. Nr. 8958/91. 
(L. W. 372/92) zdała dyrekcya Banku krajowego przedwstępne sprawozdanie o swojej czynności 
w sprawie organizacyi akcyi parcelacyjnej i wynikach, do jakich podówczas doszła. Zaznacza 
w tym sprawozdaniu dyrekcya  przedewszystkiem, iż po rozpatrzeniu się w m ateryale, przesłanym 
jej przez Wydział krajowy, nabyła przekonanie, iż jakkolw iek zaprowadzenie oddziału parce la
cyjnego w Bankn krajowym, ze stanowiska czysto finansowego byłoby możliwem, to jednakże 
ze względu na cel akcyi parcelacyjnej w kraju , nie odpowiadałoby naturze interesu parcelacyjnego. 
Jak  bowiem uczą dotychczasowe doświadczenia, nie je s t  korzystnem dla przeprowadzenia parce
lacyi na większe rozm iary  zcentralizowania interesu parcelacyjnego w ręku jednej, choćby sil
niejszej i zasobnej instytucyi, jeśli bowiem parcelacya ma odnieść swe zbawienne skutki, jeśli 
mianowicie z większych obszarów, których u trzym anie w całości i zagospodarowanie w pośród 
danych stosunków okazuje się ekonomicznie trudnem, mają powstać mniejsze, zdrowsze i sil- 
nieisze organizmy gospodarcze, to podział taki nastąpić  musi z uwzględnieniem lokalnych w a
runków gospodarczych, jakości gleby, robocizny, możności zbytu, k tórych  zbadanie  i ocenienie 
pozostawione być musi ludziom w okolicy osiadłym, warunki te dokładnie znającym i mogącym 
się do nich zastosować.

Insty tucya centralna podejmując ta k ą  akcyę, mogła i musiałaby polegać co do tych wszy
stk ich  okoliczności, jedynie  na relacyacb z miejsca jej dostarczanych, których zasiągnięcie a w dal
szym tokn sprawdzenie często byłoby połączone z trudnościami i kosztami. A para t  stworzony 
w takiej instytucyi centralnej liczny personal funkcyonujący na podstawie głównie takich infor- 
macyj lub mający żmudne zadanie  kontrolowania i sprawdzania  icb, byłby właściwie zbytkiem 
w obec tego że czynności jego skuteczniej i taniej na miejscu dałyby się wykonać i powiększałby 
jt-dynie całkiem niepotrzebnie koszt tej już i tak  zbyt kosztownej akcyi ze szkodą in teresow a
nych, tak  właściciela większego obszaru parcelującego sw ą posiadłość j a k  i nabywców rozpar
celowanych części. Rozpoznanie więc czy w danych przypadkach  zachodzą w arunki pożytecznej 
parcelacyi, czy takow a z korzyścią  zarówno właściciela dotychczasowego ja k  i nabywców da  się 
przeprowadzić i j a k  winna być przeprowadzoną, ażeby pożądany cel został osiągnięty może być 
zdaniem Dyrekcyi Banku krajówego jedynie zadaniem i ndziałem instytucyi lokalnych, dz ia ła ją
cych n a  ograniczonym obszarze pewnej okolicy, np. powiatu sądowego lub politycznego, do k tó 
rych zarządu wchodziłyby osobistości znające dokładnie stosunki okolicy a da jące  charakterem
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s tan o w isk iem  swojem g w a ra n c ję  pożytecznej działalności. W spomnianem sprawozdaniu Dy- 
rekcyi Banku podniesiono dalej, iż, gdy p a rc e la c ja  większych obszarów w ym aga zwykle ś ro d 
ków pieniężnych takich, jak iem i lokalne insty tucye zwykle  nie rozporządzają , okazuje się po
trzeba  instytueyi kredytowej większej, której zadaniem winno być dostarczanie pomocy kredytow ej 
bądź  w formie zaliczek na  r e g u lac ję  interesów hipotecznych m ajątku, będącego przedmiotem 
p a r c e la c j i ,  bądź też w formie hipotecznych pożyczek na mające w skutek parcelacyi powstać 
mniejsze ciała hipoteczne —  a D y re k c ja  Banku zaznacza, że Bank krajow y gotów jest pomocy 
takiej udzielać, do czego je d n a k  nie ma potrzeby tworzenia osobnego oddziału parcelacyjnego 
w Banku, zadanie to bowiem może Bank k i ajow.y spełniać w ramaeh dotycirczasowej swej 
o rg an izac j i .

Odpowiedziawszy w ten sposób na główne pytanie zadane jej w wyżej powołanym reskrypcie 
W ydzia łu  krajowego poświęca D yrekcya resztę ustępów wspomnianego sprawozdania swego w y
jaśnieniu powodów, których nie przedstaw ia jeszcze imieniem Banku ostatecznych wniosków 
w tej sprawie, a które dają się krótko streścić w tem, iż R ada  Nadzorcza Banku nie powzięła 
była jeszcze w chwili p rzedstaw ienia  sp raw ozdania ,  ostatecznej d ecyz ji  w tej sprawie, lecz 
w obec jej doniosłości pod względem narodowym, społecznym i ekonomicznym wybrała  spe- 
cyalną komisyę, której poleciła gruntow ne jej przestudyowanie, odraczając swą d e cy z ję  aż do 
chwili, gdy komisya wnioski ze swej strony przedłoży. Wobec tego s tanu rzeczy postanowił 
też W ydział k rajow y w roku zeszłym nie przedkładać Wys. Sejmowi sprawozdania  w tym przed
miecie aż do chwili, gdy Bada Nadzorcza Banku opinię sw ą  objawi.

Nastąpiło to dopiero w re lac j i  Banku krajowego z d. 11. lipca 1892 1. 9.358 (LW. 35905/92) 
w której D yrekcya odpowiadając na resk ryp t Wydziału krajowego z d. 6. maja  1892 r. (LW. 
16.163/92J, do Rady nadzorczej i D y rek c j i  Banku kra jow ego  wystosowany z uwiadomieniem
0 uchwale Wys. Sejmu z d. 23. marca 1892 r. w tej sprawie i wezwaniem do przedłożenia 
ostatecznych wniosków, oznajmiła Wydziałowi krajowemu w myśl uchwały Rady nadzorczej 
Banku z d. 11. lipca 1892 r. że „utworzenie osobnego oddziału parcelacyjnego w Banku k ra jo 
wym wobec doświadczeń poczynionych w „Zakładzie kredytow ym  ziemskim w K rakow ie '1, 
w ,,Zakładzie  kredytowym włościańskim, we Lwowie i w Banku ziemskim" w Poznaniu nie jes t  
wskazane i nie odpowiadałoby naturze interesu parcelacyjnego głównie z tego powodu, że zcen
tralizowanie tego interesu w ręku jednej instytueyi nie je s t  korzystnem dla parcelacyi w ym aga
jącej z konieczności ścisłego uwzględnienia lokalnych stosunków, potrzeb i warunków, Dyrekcya 
podnosi dalej, że przekonanie to zgodne jes t  z opinią wszystkich powyżej wymienionych instytueyi, 
zapytywanych przez W ydział k rajow y o zdanie, a zwłaszcza z opinię poznańskiego Banku ziem
skiego, który spełnia jedynie  funkeye finansowe, przywiązane do każdej parcelacyi, poruczając 
stronę administracyjną parcelacyjnego interesu instytucyom lokalnym, miejscowym „Spółkom 
ziemskim", które  łączy z Bankiem stosunek zwykły klienta do bankiera. Zdaniem D yrekcy j
1 Rady Nadzorczej Banku krajowego jedynie taka organizacya interesu parcelacyjnego jes t  
zdrową i wskazaną  i w tem przedświadczeuiu oświadcza Bank gotowość pełnienia funkcyi finan
sowych pomocnych dla przeprowadzenia interesów parcelacyjnych rozważnego i przezornego, 
z uwzględnieniem interesów narodowych i gospodarczych kraju.

Zarazem zawiadomił Bauk krajowy, że działalność swą w tym kierunku już rozpoczął, 
uczestnicząc w ciągu roku 1892 w p a rce lac ji  m ają tków : Holosków i Mołodyłów w powiecie nad- 
worniańskim, Lackie górne w pow. bobreckim, Wiszniuwa w pow, rohatyńskim, Motycze podu
chowne w pow. bobreckim.

Wydział kra jow y podzielając w całej pełni motywa powyżej wyłuszczone, które spowodo
wały Bank krajowy do oświadczenia się przeciw utworzeniu osobnego działu parcelacyjnego 
w Banku, nie przedkłada W ys. Sejmowi wniosku zmierzającego do utworzenia takiego działu, 
a  uznając za zupełnie właściwe i wskazane, celom Banku krajowego odpowiednie ograniczenie 
działalności Banku krajowego w interesach paraelaeyjnych do dostarczania k redy tu  hipotecznego
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dla cząstkow ych nabywców, do pośrednictwa przy konwersyi długów na parcelowanych m a ją t
kach ciężących, wreszcie ewentualnie także do niesienia pomocy w granicach sta tu tem  Banku 
dozwolonych spółkom parcelacyjnym, gdyby takowe powstały, tylko tak a  bowiem działalność 
zdaniem W ydziału  krajowego może parcelacye racyonalne poprzeć a nie wywołać parcelacyi 
spekulacyjnych.

N a podstawie powyższego wywodu W ydzia ł  krajowy w n o s i :

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

Sejm przyjmuje do wiadomości sprawozdanie  W ydziału Krajowego w przedmiocie utworzenia 
w Banku krajowym  oddziału parcelacyjnego.

Z Rady W ydziału krajowego Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem K r a H i e m .
W e Lwowie dnia 21. kwietnia 1893.

M arszałek krajow y:

Sanguszko w. r.

Spraw ozdaw ca:

E d w a rd  J^drzejotvicz w. r.
Członek W ydziału krajowego


